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Anglja przeciw Niemcom
i rewizji traktatów

Dopiero rządy hitlerowskie otworzyły Anglikom oezy na is
totny charakter i rzeczywiste dążenia narodu niemieckiego

Londyn, 13. 4. (PAT.) Dzisiejsza 
debata w Izbie Gmin zakończyła się 
powszechnera potępieniem Niemiec i 
polityki rewizji traktatów.

Z polskiego punktu widzenia moż
na stwierdzić z zadowoleniem, że w 
polityce wszystkich trzech stronnictw 
angielskich dokonał się zwrot korzy* 
siny dla naszych interesów. O ile w 
czasie debaty 23 marca nad ekspose 
Mac Donalda o wizycie w Rzymie opi- 
nja Izby Gmin była nieustalona i ra
czej przychylna projektom rewizjoni
stycznym Mac Donalda, o ile wówczas 
wyraźnie przeciwko rozmowom rzym
skim występował tylko Churchill, o 
tyle dziś wszyscy mówcy Labonr Par
ty i partji liberałów a przedewszyst- 
kiem konserwatystów potępili polity
kę rewizjonistyczną Mac Donalda i za
żądali, aby W. Brytan ja polityki tej 
wobec stosunków, panujących w Niem
czech. zaniechała. Nie było ani jed
nego głosu w obronie rewizji ani kon. 
tynuowania polityki europejskiej. Po 
tęj debacie jasnęm jest, że pakt rzym
ski nie posiada w Anglji żadnych zwo
lenników, co niewątpliwie zmusi Mac 
Donalda do zmiany frontu.

Otwierając debatę, Attlee w imie
nin Labonr Party oświadczył, że Pol
ska, Mała Ententa i Japonja również
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są wielkiemi mocarstwami, bez któ
rych niczego nie należy decydować. W 
obecnej chwili nikt nie może z naj
drobniejszych nawet mniejszości za- 
niać Niemcom.

Austin Chamberlain wygłosi! prze
mówienie, które pozostanie w pamięci 
wszystkich, dążących do sprawiedli
wych stosunków międzynarodowych.

— „To, co się dzieje w Niemczech, 
czyni rewizję traktatów niemożliwą. 
Czy jest to odpowiednia chwila wspo
minać o rewizji traktatów wobec tego, 
co się dzieje przed naszemi oczyma w 
Niemczech, w obliczu tego pruskiego 
barbarzyństwa? Czy można z takim 
rządem omawiać rewizję granic pol
sko-niemieckich? Korytarz polski jest 
zamieszkany przez Polaków i czy moż
na oddać choćby jednego Polaka pod 
jarzmo takiego rządu?” — wołał Au
stin Chamberlain w największem 
wzburzeniu a cała Izba słuchała go z 
przejęciem.

Następny mówca, Wedywood, od
dając. hołd Chamberlainowi, oświad
czył:

— „Mowę, którą przygotowałem, 
podarłem w kawałki. Austin Cham
berlain powiedział wszystko. Rewizja 
traktatów została uśmiercona przez tę 
mowę. Ulicznicy, rządzący w Niem
czech, zbezcześcili swoją własną oj
czyznę.”

Duże wrażenie wywołały przemó
wienia liberałów - Żydów, Jannesa i 
Nathana. którzy apelowali do cywili
zowanego świata o obronę Żydów w 
Niemczech przed okrucieństwami Hit
lera.

Wreszcie wielkie wrażenie wywo
łało przemówienie Churchila, który 
stwierdził, że obecne traktaty pokojo
we. oparte o zasadę samostanowienia 
narodów, są pod względem etnicznym 

i najściślejszemi granicami, jakie tylko 
I były możliwe. Churchil podkreślił 

wielką wartość traktatów, które po
wołały do niezależnego życia w tych 
granicach etnicznych poszczególne 
państwa, kraje, położone między Mo
rzem Bałtyckiem i Czarnem. Mówiąc 
o Polsce, nazwał ją realną i pozytyw
ną siłą, dodając, że podziwiać należy 
akcję rozbudowy i skonsolidowanie 
się Polski. Mamy nadzieję, oświad
czył mówca, że Polska w dalszym cią
gu będzie zażywała jak obecnie wol
ności i pokoju, Niemcy w Traktacie 
Wersalskim wcale nie były źle potrak
towane. bo żadnej z ziem, zamieszka
nych w większości przez Niemców, nie 
odebrano im. Korytarz jest prawie 
wyłącznic polski, jeśli Chodzi o jego 
mieszkańców, i przed rozbiorami cal- 
ko wicie należał do Polski.

W tych warunkach i wobec takiego 
jednomyślnego stanowiska Izby Gmin 
min. spraw zagr. Simonowi nie pozo
stawało nic innego, jak tylko stwier
dzić, że rząd brytyjski dąży jedynie do 
wypełnienia tego, co przewiduje art. 
19 paktu Ligi Narodów. Rząd brytyj
ski nie dąży do ominięcia Ligi ani

Najwyższy czas!
Wobec tego, że stoimy już bezpo

średnio przed świętami, przypomina
my, że termin nabliższego konkursu 
okien wystawowych odbędzie się 
w branży konfekcyjno - bławatniczej 
w czasie od 18 do 20 kwietnia rb.

Branża ta podzielona została na na
stępujące składy:

1) Konfekcji męskiej I dla chłop
ców, futer oraz artykułów męskich;

2) Konfekcji damskiej i kapeluszy;
3) drobnych czyli t. zw krótkich to

warów, galanterji, trykotaży, bielizny, 
pończoch itp.;

4) bławatów, wełny damskiej i jed
wabi oraz sukna i materiałów mę
skich.

Poniżej zamieszczamy ponownie 
formularz zgłoszenia udziału w kon

kursie okien wystawowych branży, 
blawatniczo-konfekcyjnej. Formularz 
ten przeznaczony jest dla firm, które 
przez niedopatrzenie nić otrzymały 
zaprószenia do udziału w konkursie, 
co ;ze wzgl ędu na wieijką ilość przed- 
siębiorstw w tej branży mogło się zda
rzyć.

Wszystkie firmy, zamierzające u- 
ęzestnięzyć w naszym konkursie,, pro
simy we własnym ich Interesie o moż
liwie rychłe zgłoszenie udziału, byś- 
my mogli je pomieścić w wykazie 
firm, który ogłosimy w wydaniu świą- 
tecznem naszych pism: „Kurjera Po
znańskiego” i „Orędownika Wielko
polskiego”. Ponieważ wydania świąT 
tęczńe ukażą się o kilka godzin 'wcże- 
śniej, niż normalnie, pośpiech jest tem 
bardziej wskazany.

SPRAWA KONKURSU.

Administracja „Kurjera Poznańskiego“ 
i „Orędownika Wielkopolskiego“

w Poznaniu.

Nlnieiezern zgłaszam udział w konkursie okien wystawowych

Nazwa firmy ............................................................................................ ...

Branża . . ............... .......................................................................................... ■/

Adres .................................................................... . ‘ i .

' • 1 ' • • i * . , i. . . i" • ę «—e ■ .« ■
podpis

państw zainteresowanych. Przeciw
nie, nznaje Ligę jako jedynie miaro
dajną instancję. Jeśli popierał poro
zumienie 4 mocarstw, to tylko po to, 
aby nłatwić Lidze zainicjowanie tego, 
co pakt Ligi przewiduje.

Londyn, 13. 4. (PAT.) W czasie 
dzisiejszej debaty zabrał głos Austin 
Chamberlain, oświadczając::

Rewizja jest słowem niebezpiecz
nemu którego nie , powinien nigdy wy
mawiać żaden mąż stanu i które nie 
powinno figurować w programie po
litycznym żadnego ' rządu, dopóki nie 
określi się z całą ścisłością granic, w

jakich rówizja jest możliwa. Zanim 
będziemy mogli przystąpić do rozbro
jenia się, lub zacząć namawiać do te
go innych, musirńy ujrzeć prezd sobą 
Niemcy ożywione duchem ,pokpju< 
Niemcy, które korzystałyby z równo- 
ści, aby zapewnić bezpieczeństwo so
bie bez narażania bezpieczeństwa in
nych, wreszcie Niemcy, któreby na
uczył}'- się nietylko żyć same, ale u- 
miałyby. też pozwolić żyć innym u słe*’ 
bie i obok siebie.

Przemówienie Chamberlaina na
grodzone zostało burzliwemi oklaska
mi.

Samobójstwa polityków 
i działaczy społecznych w Niemczech

Berlin, 13. 4. (Tel. wł.). Pewne 
Wrażenie wywołały tu ostatnio mnożą
ce się. wiadomości o samobójstwach po
lityków i działaczy społecznych w Rze
szy.

Dziś donoszą z Kolonji, że jeden z 
radnych miejskich oraz przewodniczą
cy szeregu poważnych organizacyj spo-

Zwolnienie z aresztu
W a r s z a w’ a, 13. 4. (Tel. wł.). — 

Wieczorem został zwolniony ,zi aresztu 
za kaucją 3000 zł b. aspirant policji 
Bachrach, aresztowany : pod/ zarzutem 
udziału w szajce przemytniczej. ) \ .

Ze sprawą Bachracha usiłowano 
związać także sprawę ęędakt.ópów^G^? 
zdalsk i ego'-i Ciesielskiego)z /Pomorza.

łecznych i gospodarczych Schlagemann 
popełnił samobójstwo w celi więziennej,, 
gdzie był trzymany w areszcie ochron
nym, przez hitlerowców. Pozatem w go
dzinach południowych nadeszła z Kre- 
feldu wiadomość, że radny miejski 
Baier, który od roku 1916 pracował. w 
zarządzie miejskim, również popełnił 
samobójstwo. Znaleziono go w miesz
kaniu z przestrzeloną skronią..

Konfiskata
„Kurjera Poznańskiego“
We czwartek w południe nastąpiła 

konfiskata wydania głównego „Kurjera 
Poznańskiego” nr. 171, które wyszło ze 
środy na ¿zwartek.,' ł to żij .czyyarty uśt^p 
artyknlu wśtępneigo pt- ,iObóz narodo
wy ;a, hitleryzm,' — hitleryzm a Polska”,
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Ogłoszenia do świątecznego wydania „Kurjera Poznańskiego przyjmujemy 
do soboty, 15 bm., większe do godz. 12 tej, drobne do godz. 11dej.

Sensacyjne momenty w procesie 
inżynierów angielskich

Inż. Thornton i MacDonald cofnęli swe dotychczasowe ze
znania — Thornton dobrowolnie oskarżył się o „spekulację 

walutową**
Londyn, 13. 4. (PAT). Agencja 

Reutera donosi z Moskwy, że w proce
sie inżynierów angielskich zeznawał 
<Jziś świadek Sokoiow. oświadczając, że 
aktów sabotażu dokonywał od r 1927 
sam jeden. Następnie, zapoznawszy się 
w r 1930 z MacDonaldem i Gusiewem, 
stał na czele organizacji kontrrewolu
cyjnej.

W tym momencie nastąpiła sensacja, 
gdyż oskarżony MacDonald składa o- 
świadczenie, w którem odwołuje swe 
przyznanie się do winy. Na pytanie są
du. dlaczego przyznał się do wmy w 
czasie śledztwa, odpowiada, że uważał 
to w danych okolicznościach za rzecz 
dobrą. Przyznanie się to nie zostało 
przetłumaczone w jego obecności. W 
końcu podkreśla, że istotnie jest nie
winny.

Moskwa, 13. 4. (PAT). Proces o 
sabotaż w elektrowni obfitował dziś w 
sensacyjne momenty.

Oskarżony MacDonald odwołał swe 
zeznania, złożone w śledztwie pierwia
stkowe!« oraz cofnął wczorajsze przy
znanie się do winy, oświadczając, że 
jest winny według swoich zeznań, ale 
faktycznie jest niewinny. Zeznawał 
zaś pod wpływem odczytanych mu w 
G. P U. obciążających go zeznań współ-

Opryszek otruł staruszkę
Bandyta wtargnął do mieszkania jako rzekomy nabywca 

magli

Warszawa, 13. 4. (Teł. wh). — 
Przy ul. Zamoyskiego 25 mieszka Hie
ronim Wójcik, robotnik miejski, z żoną 
Anną oraz siostrą jej. 60-letnią Józefą 
Lenczewską, która jest właścicielką ma
gli ręcznych.

Lenczewska, chcąc sprzedać magle, 
dala ogłoszenie do jednego z dzienni-

oskarżonych. Po zarządzonej 20-m¡nu
towej przerwie MacDonald ponownie 
część oskarżenia potwierdził.

Inż Thornton również odwołał ze
znania. złożone w śledztwie pierwiast- 
kowein. oświadczając, że złożył je pod 
wpływam strachu, spowodowanego fak
tami aresztowania i potwornem oskar
żeniem. Obaj inżynierowie oświadczy
li, że me wywierano na nich w G. P. U. 
żadnegc nacisku i że nieprawdziwe ze
znania złożyli zupełnie dobrowolnie

Sensacyjnym momentem było poza- 
tem ujawnienie przez Thorntona by
najmniej o to przez sąd nie pytanego, 
że doręczone przezeń MacDonaldowi 
2.000 rubli kupił prywatnie za 88 ft st. 
u wyjeżdżającego do ojczyzny specjali
sty niemieckiego. Thornton zatem do
browolnie oskarżył się o spekulację wa
lutowo,. co, jak wiadomo jest bardzo 

^surowo przez prawo sowieckie karane.

Zgon dyrektora P. K. P. 
we Lwowie

L w ó w. 13. 4. (PAT). Dziś o godz.

120-tej zmarł nagle na udar serca dyrek
tor Okr Dyr. Kolei Państwowych we 
Lwowie, śp. inż. Stefąp Wiktor.

ków. Na skutek ogłoszenia, już od kil
ku dni o nabycie magli pertraktował ja
kiś mężczyzna. Wczoraj, gdy Lenczew
ska była sama, rzekomy nabywca ma
gli znowu przyszedł. Późnym wieczo
rem wrócił do mieszkania Wójcik i za
stał staruszkę nieprzytomną, a w calem 
mieszkaniu stwierdził ślady gospodarki

rabunkowej. Na stole stały dwie puste 
butelki po wódce i dwie — po piwie o- 
raz resztki zakąsek. Rozejrzawszy się 
wśród rzeczy, Wójcik stwierdził brak 
18Ó zł, złotego zegarka, dwóch garnitu
rów j innych drobiazgów.

Ponieważ Lenczewskiej nie można 
było doprowadzić do przytomności, we
zwano Pogotowie. Lekarz zastosował 
płukanie żołądka i zastrzyki, lecz sta
ruszka nadal była nieprzytomna W 
stanie ciężkim przewieziono ją do szpi
tala Przemienienia Pańskiego, istnie
je przypuszczenie, że L. została otruta 
wódką, do której musiała być dodana 
trucizna. Resztki wódki z kieliszków 
zabrano do analizy.

Dochodzenie prowadzi urząd śledczy.

Następca min. Boemera
Warszawa. 13. 4. (Tel. wł.). —- 

Kierownictwo min. poczt i telegrafów 
objął wiceminister Lnż. Drzewiecki.

Według pogłosek, jednym z kandy
datów na przyszłego ministra poczt jest 
wicemarszałek Sejmu Polakiewicz, (w)

Warszawa. 13. 4. (Tel wł.). — 
W najbliższych dniach udaje sie do Ber
lina naczelny dyrektor Polskiego Radja 
p Chamiec. który przeprowadzi z odpo^ 
wiednimi czynnikami niemieckimi kon
ferencje w sprawie zaniechania wrogiej 
wobec Polski propagandy przez radjo. 
powołując się na obowiązującą kon
wencję.

O ile interwencja nie odniesie skut
ku. wówcz-as odpowiednio zareagują 
radjostacje polskie, (w)

„Echa zajść 
w tomżynskiem"

„Gazeta Warszawska“ donosi:
35 włościan ze wsi powiatu łomżyń

skiego i szczućzyńskiego zaaresztowa
nych po głośnych zajściach, jakie 
przed kilkunastu dniami rozegrały się 
na terenie okolic Łomży, pozostaje w 
dalszym ciągu w więzieniu.

Do osadzonych w więzieniu dotych- 
czaSjiiie dopuszcza się nikogo, nawet 
celem podpisania pełnomocnictw dla o- 
brońców.

Uwięzieni są również w dalszym 
ciągu: b. kierownik okręgu O W. P, p. 
Stefan Zniski, oraz redaktor dwuty
godnika narodowego „Młodzi“ p. Jó
zef Przybyszewski.

Ostatnio zawieszone zostało na 
wniosek prokuratora łomżyńskiego 
wydawnictwo „Młodzi“. Zawieszenie 
nastąpiło oczywiście bez podania mo
tywów, co wywołało mnóstwo pogło
sek i komentarzy. Z niewiadomych 
również przyczyn, trzykrotnie skonfi
skowany został ostatni numer miej
scowego pisma, wydawanego przez 
kurję biskupią p. n. „Życie i Praca“.

Powszechna sensację w mieście wy
wołała wiadomość, jakoby, w kilku 
wsiach okolicznych wystąpili w ciągu 
ostatnich dni z szeregów „Strzelca“ 
wszyscy członkowie, na skutek czego 
placówki „Strzelca“ uległy likwidacji. 
Okazało się podobno również, że jeden

z zabitych w czasie zajść w Radziło
wie, nazwiskiem Aermanowski był 
mendantem drużyny „Strzelca“ ze wsi 
sąsiedniej.

Secesja z secesji
Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.). _ 

Redaktor „Gazety Chłopskiej“ i sekre
tarz na województwo warszawskie 
Stronnictwa Chłopsko - Rolniczego. Ra 
którego czele stoi prof dr. Michałkie- 
wicz, Kulisiewicz i inni, niejaki Lucjan 
Złotkowski nadesłał na ręce prezesów 
stronnictwa następujący list:

„Niniejszem zgłaszam swoje wystą. 
pienie ze Stronnictwa Chłopsko - Rol
niczego Powodem wystąpienia jest je. 
dnowładztwo p. Kulisiewicza, objawia, 
jące się w traktowaniu stronnictwa jako 
prywatnego folwarku, gdzie prowadzi 
gospodarkę dewastacyjną ze stosowa
niem łajdackich metod i systemów, z 
uwagi na to. że stronnictwo jest jednern 
wielkiem bagnem nieprawości, za swój 
obowiązek uważam panujące stosunki 
w nim podać do publicznej „wiadomości, 
żeby zainteresowani, niezależnie od te
go. w jakim kierunku ich zainteresowa
nia idą byli dokładnie zapoznani ze sta. 
nem faktycznym. Po wyczerpaniu 
wszelkich legalnych możliwości dostęp
nych mi dla uzdrowienia stosunków, 
panujących w stronnictwie niech będzie 
usprawiedliwieniem mego niniejszego i 
następnych wystąpień.“ (w)

Tajemnicza sprawa
Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.).— 

Ubiegłej soboty na ulicę Poznańską 
nr. 17, na czwarte piętro, sprowadziła 
się jakaś tajemnicza dama, która przy
wiozła ze sobą umeblowanie, łecz nia 
zameldowała się, mówiąc, że najpierw 
musi się odmeldować z poprzedniego 
mieszkania. W poniedziałek przybyli 
tam dwaj wywiadowcy urzędu śledcze
go i po dokonaniu rewizji aresztowali 
tajemniczą lokatorkę.

Sprawa ma prawdopodobnie tło po
lityczne. (w) ...

Dwie katastrofy lotnicze
Paryż. 13 4. (Tel. wł.) Przy lo

tach próbnych na lotnisku Villacou- 
hłay. którym przypatrywał się mini
ster lotnictwa, spadł samolot komu
nikacyjny a krótko potem aparat bo
jowy Pilot samolotu komunikacyj
nego zabił się a pilot samolotu bojo
wego wyskoczy! ze spadochronem.

U obu samolotów rozluźniły się 
skrzydła.

BACZ BY i TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

Przepowiednia pogody na piętek: 
Wielkopolska i Pomorze: Zachmurzę; 
nie zmienne, miejscami możliwość 
przelotnych opadów. Chłodno. U- 
miarkowane wiatry płn.-zachodnie.

E, STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

6)
Sposób, w jaki przedostało się 

ono przez mury więzienia pozostał ta 
jemnicą tak' samo jak druk, który 
znikł bez śladu już w parę minut po 
rozdarciu koperty. Na papierze, gruby 
„original Bristol Paper'* format 15X9 
nie wykryto ani jednego odcisku, za 
wyjątkiem śladO palców służącego na 
wierzchniej stronie koperty Tak samo 
żądną z metod chemicznych nie udało 
się wykryć składu użytego atramentu 
czy też taśmy, gdyż pismo było podob
ne do pisma maszynowego. Również 
papier nie wykazał ani jednego „zra
nienia“ czy to w postaci najmniejsze
go chociażby wgłębienia wzelędnie 
zgrubiènia, czy też zadarcia delikatnej, 
satynowanej powierzchni. Ciekawym 
zbiegiem okoliczności podobną kopertę' 
i papier znaleziono jakiś czas później 
na biurku samobójcy Tudora John
son przyciśnięte martwym ciężarem

lewej ręki do gładkiej, szklanej tafii. 
Edgar Wałtham leżąc jeszcze w klini
ce, nie przywiązywałby do tego faktu 
zbytniej utvagi, gdyby w którejś z po
otwieranych szuflad biurka znalezio
no analogiczny papier listowy. Zwró
ci! na to uwagę władz śledczych i w 
następstwie tego list oddano do ana
lizy, jednak z powodu negatywnego 
wyniku nie poświęcono mu zbytniej 
uwagi. Zanotowano jedynie W śledz
twie, że „pod lewą ręką samobójcy 
znaleziono czysty papier listowy o 
wymiarach: koperta 16 X 10, list
15 X 9, marka fabryczna „Original 
Bristol Paper, gruby“, równocześnie 
wyjaśniając: „przygotowane prawdo
podobnie z zamiarem napisania kilku 
ostatnich słów“. Na końcu zarzuco
nych dochodzeń znajdowała się lako
niczna uwaga“: „Pomimo pewnych 
poszlak nie udało się ustalić łączności 
tej sprawy ze sprawą Harley‘a Moris“.

Wszystkie te minione zdarzenia o- 
żyły teraz na nowo w pamięci Edgara 
Wałtham. Po raz ostatni obrzucił 
uważńem wejrzeniem zakryty staran
nie aparat. Pogrążony w myślach, 
skierował się wolno do łazienki, aby 
umyć lepkie od izolatora ręce. Po
wtarzające się ostatnio sygnały noc
ne, czapna. niknąca na skrzyżowaniu ( 
ulic limuzyna, śpiotły się z poprzed

niemu wypadkami w jeden nie dający 
się narazie rozwikłać węzeł. Zapew
ne, patrząc na wszystko krytycznie, 
należało się uśmiechnąć z politowa
niem i zrzucić wszystko na karb 
zbytniego przepracowania. Jednak 
szalony bieg wypadków, które miały 
nastąpić już w ciągu kilku najbliż
szych godzin, udowodnił jeszcze raz, 
że nie zawsze tylko rozum ma rację 
Przekreślił on coprawda za jednym 
zamachem całą pracę przygotowaw
czą dr. Edgara Wałtham. lecz z dru
giej strony wyjaśnił część brakują
cych ogniw logicznych; wszystko 
miało się sprzęgnąć w jedną skompli
kowaną konstrukcję, której szczyty 
dopiero powoli, z biegiem czasu wyło
niły się z mroków niewiadomego.

Około godziny pierwszej po półno
cy dr. Edgar Wałtham podniósł się 
zmęczony od biurka. Złożył staran
nie manuskrypt, poczem odłożył go 
na bok Przed ułożeniem się do snu 
postanowił odbyć jeszcze krótki spal 
cer Przetarł dłonią zaczerwienione 
powieki, zgasił światło i pogrążonemi 
w ciemności schodami zaczął scho
dzić w dół. Sięgnął po płaszcz. W 
tej samej chwili szarjyiąi wszystkie
mu jego nerwami gwałtowny sygnał 
dzwonka, wdzierający (się w ciszę 
wielkiego domu.

Przebiegł szybko przez holi. Roz
trącił drzwi sprężynowe i jednym 
skokiem znalazł się przy bramie. Na
ciskając jedną ręką klamkę, drugą 
przekręcił zatrzask. W tym samym 
momencie tajemniczy osobnik stojący 
zewnątrz pchnął silnie ciężkie skrzy
dło, wskakując błyskawicznie do 
środka. Nie tracąc ani ułamka se
kundy, zatrzasnął za sobą drzwi.

— Chodź pan prędzej, — krzyknę! 
zdławionym głosem, — nie możemy 
tracić ani sekundy czasu.

Nieznajomy trzymając silnie P°" 
ramię Edgara Waltfyam. pociągnął go 
za sobą. Trącił nogą sprężynowe 
drzwi, przeciął na ukos holi, orientu
jąc się doskonale w rozkładzie poko
jów. Nie zwalniając uścisku, bieg* 
dłpgim korytarzem, dotykając ręK. 
ściany. W błyskawicznem teinpa- 
znaleźli się przy schodach, prowadzę 
cych spiralnemu skrętami do ^jora- 
torjum chemicznego. Dr. Waltnam. 
posłuszny woli niespodziewanego g - 
scia. biegł teraz przodem, czu.iąc 
.swych bąrkach dotyk jego dłoni.
( pędy------ tędy - ktoś uchwy
cił go znowu pod rękę Prow,adz*Li<,_ 
stronę ściany północnej. Z góry 
tywał już stłumiony tupot ścig jc- 
cych kroków.

(Óiąg dalszy nastąpi-!
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Harce adwokatów żydowskich
w procesie Gorgonowej

0wokat Axer skazany na 300 »i kary ®cr obradę rzeczoznaw~ 
cy — IVniosek obrony o przekazanie sprawy innej kadencji

sędziów przysięgłych trybunał odrzucił
Kraków, 13. 4. (PAT.) Na wstę

pie dzisiejszej rozprawy przewodni
czący dr. Jendi odczytał uchwałę try
bunału co do zastrzeżeń, podniesio
nych przez obronę w stosunku do bie
głych z Warszawy, dr. Lewandowskie-

Cftór katedralny 
w Wielki Piątek

Dzisiaj w Wielki Piątek Kościół Ka
tolicki święci uroczyście jubileusz 1900- 
rocznicy ofiary Zbawiciela na Golgo
cie. Rozpoczyna się Rok Święty, obcho
dzony szczególnie uroczyście na całym 
¿wiecie. W naszej katedrze dzisiejsze 
nabożeństwa ranne i popołudniowe ob
fitują we wspaniałe śpiewy liturgiczne, 
które wykona nasz świetny chór kate
dralny pod batutą Msgr. ks. dr. Giebu
łtowskiego i które uświetnią przede- 
wszystkiem popołudniową Ciemną Ju
trznię szeregiem arcydzieł muzyki ko
ścielnej. Obok trzech solowych lamen- 
tacyj Jeremiasza, odśpiewanych przez 
preceptorów katedralnych, chór wyko
na przepiękne motety Mitterera. Pale- 
strmy. Asoli i Lottiego. Wiernych, któ
rzy i w tym roku niewątpliwie tłumnie 
przybędą na to wspaniałe nabożeństwo 
uprasza się o łaskawe nie zwiedzanie 
katedry w czasie śpiewów, aby nie prze
szkadzać w tej wzniosłej akcji litur
gicznej. (zl)

KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ
wort’. SM
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go i Szymczyka. Następnie odpowia
dał na zarzuty, skierowane pod jego 
adresem, prof. Olbrycht, całkowicie 
podtrzymując treść swego orzeczenia 
i raz jeszcze wyjaśniając niektóre u- 
stępy swej opinji, zwłaszcza zaatako
wane przez obrońców, jak kwestję 
krzepnięcia krwi i sprawę przyjęcia 
za prawdopodobny czas śmierci Lusi 
godz. 12—12.30 Odpowiadając na za
rzuty, dotyczące kwestji plam śmier
telnych. rzeczoznawca oświadczył, że, 
o ileby się przyjęło pogląd dr. Axera 
co do wystąpienia plam pośmiertnych 
już o godz. 1, to denatka musiałaby 
być nieboszczką przed udaniem się na 
spoczynek. Następnie dr. Olbrycht 
mówił o dżaganie. W tym momencie 
wywiązała się dłuższa polemika w 
sprawie krzepnięcia krwi

W czasie repliki dr. Olbrychta na 
zarzuty obrony wywiązała się dość o- 
stra polemika między obroną a oskar
żeniem.

Z kolei zeznawali biegli z Warsza
wy. dr. Lewandoswki i Szymczyk, któ
rzy przedstawiali metody badania 
krwi na dowodach rzeczowych i wy
niki tych badań.

Następnie zarządzono przerwę, po
czerń przewodniczący ogłosił uchwałę 
trybunału, skazującą dr. Axera na ka
rę 300 zł za skierowanie pod adresem 
rzeczoznawcy Olbrychta zarzutu 
subiektowizmu.

Przeciwko tej uchwale wypowiedział 
się dr. Woźniakowski, Ettinger i dr.

Axer, który postawił wniosek o odro
czenie rozprawy i przekazanie sprawy 
innej kadencji sędziów przysięgłych, 
motywując to tern, że przewodniczący, 
względnie trybunał już zgóry ocenił do
wód opinji biegłych. Takie stanowisko 
trybunału wpływa na przekonanie ławy 
przysięgłych. Tak jedno jak i drugie 
jest proceduralnie niedopuszczalne.

Przeciwko odroczeniu rozprawy ka
tegorycznie wystąpił prokurator Przy- 
tulski.

Po naradzie trybunał postanowił 
wniosek obrony odrzucić, ponićważ nie
ma żadnej podstawy do odraczania roz
prawy. W stylizacji uchwały trybuna
łu niema nic. coby zgóry przesądzało 
ocenę dowodu przez trybunał.

Oświadczenie przewodniczącego wy
wołało długi spór proceduralny między 
obroną i oskarżeniem. Obroną przeciw
stawia się przesłuchaniu dr. Olbrychta 
w sprawie badania krwi, twierdząc, że 
sprawa należy do chemików i prjsi o 
odroczenie omawiania tej sprawy do 
chwili przybycia dr. Hirschfelda z War
szawy, specjalisty w tej dziedzinie 
nauki.

Prokurator stwierdza, że dr. Olbrycht 
również jest lekarzem chemikiem i spe
cjalista w tej dziedzinie.

Po porozumieniu obrony i oskarże
nia zrezygónawno z dalszego przetrzy
mywania biegłych ze Lwowa i z War
szawy, poczem przewodniczący odroczył 
rozprawę do wtorku po, świętach, wy
znaczając ją na godz. 10 rano.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich unieważnia legitymację 
członkowską nr 17. wystawioną na naz
wisko Karola Sitowskiego.

cie Lotniczem, urządz&nem przez Ae
roklub Bułgarski i Bułgarskie Towa
rzystwo Lotnicze Z Sofji lotnicy pol
scy udadzą się z wizytami do Belgra
du, Zagrzebia. Budapesztu, Wiednia i. 
Pragi Czeskiej.

Bukareszt, 13. 4. (PAT). Dziś 
o godz. 18 wylądowało tu 5 awionetek 
polskich, na których przybyli m. in. 
płk. Filipowicz i dyr. Makowski.

W sobotę awionetki odlecą w dalszą 
dlrogę do Sofji. 
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wyjdzie:
Orędownik Wikp. o godz. 11
Kar jer Poznański o godz. 13

Następne wydanie Kurjera Poznań" 
skiego po świętach ukaże się we
wtorek, dnia 18 kwietnia rb. rano

o zwykłym czasie.

Biura zamykamy w Wielką Sobotci
Centralę . ‘ o godz. 15
Ekspedycję gazet i filje o godz. 16 
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

W niedzielę Wielkanocną kroto- 
chwila amerykańska „Jutro pogodą“ 
z gościnnym występem p. J. Biesiadec- 
kiej, która wystąpi również w ponie-. 
działek wieczorem w komedji wiedeń
skiej „Mamusia“. :

W poniedziałek popołudniu „Mysz 
kościelna“ z p. J. Zaklicką w roli ty
tułowej.

Z Teatrn Nowego
W niedzielę oraz w. _ poniedziałek 

znakomita farsa Hennequina „Codzien
nie o 5-tej“.

W poniedziałek o godz. 3,45 popoi- 
świetny reportaż „Azef“.

Gdańsk przed wyborami
Volkstay uchwalił wniosek o samorozwiązanie się

Gdańsk, 13. 4. (PAT.) Dziś o 
godz. 4 popołudniu odbyło się posie
dzenie Volkstagu z jednym punktem 
porządku obrad, a mianowicie wnio
skiem. zgłoszonym przez 3 stronnic
twa pro-senackie o samorozwiązanie 
się Volksztagu.

Na wstępie zabrał glos komunista 
Plenikowski. domagający się uwol
nienia posła komunistycznego Krefta, 
aresztowanego przed kilku dniami pod 
zarzutem uprawiania sżmuglu. Ple
nikowski twierdził, że aresztowanie to 
jest naruszeniem konstytucji przez se
nat przy tolerowaniu tego faktu przez 
czynniki Ligi Narodów.

Oświadczenie to wywołało pewne 
poruszenie na sali, ponieważ w loży 
dyplomatycznej obecny był wysoki ko
misarz Ligi Narodów, Rosting. wraz z 
szefem swego sekretariatu, W tejże 
loży obecny był również konsul gen. 
Sowietów Kalina. Natomiast, ławy se
nackie były puste.

Wniosek Plenikowskiego został od
rzucony.

Następnie przystąpiono do debat nad 
porządkiem dziennym. Głos zabrali je
dynie socjalista Bril i komunista Pleni

kowski. Pierwszy: -.wypowiedział ? obe?-: 
wę, że wybory za przykładem Rzesży 
mogą się odbyć w Gdańsku w atmosfe
rze teroru i dlatego nastręczają wielkie 
obawy. Socjaliści jednak ufają zmysło
wi samozachowawczemu pracującej lu
dności gdąńskiej i dlatego idą do wybo
rów bez obaw. Komunista Plępikowski 
podnieconym głosem atakował ustrój 
kapitalistyczny, zapowiedział upadek

Polski lot okrężny
3 awionetek polskich przybyło już do Bukaresztu

Warszawa, 13. 4. (PAT). Wczo
raj o godz. 15.50 z lotniska Mokotow
skiego odlecieli do Sofji na dwóch sa
molotach Lublin R. 13 dyrektor pol
skich linij lotniczych „Lot“, major pi
lot Makowski z dyrektorem departa
mentu cywilnego pułk. Filipowiczem 
i kpt. inż. Lewoniewski z majorem 
Chramcem; na samolocie R. W. D. 5 
kpt, pilot Galewski z wiceprezesem 
Aeroklubu Warszawskiego z sędzią

hitleryzmu w Rzeszy i wyraził nadzie
ję, że komunizm zatriumfuje na świę
cie. Przemówienie jego było przerywa
ne kilkakrotnie okrzykami na ławach 
hitlerowskich.

W wyniku odbytego imiennego gło
sowania wniosek o rozwiązanie Volks- 
tagu przy 66 głosujących uzyskał 41 gło
sów „za“, 6 komunistów głosowało prze
ciwko, a 19 socjalistów wstrzymało się 
od głosowania.

Posiedzenie zamknięto przy okrzy
kach z prawej strony izby na cześć Hi
tlera i z lewej na cześć ludu pracują
cego.

Grabińskim; na samolocie P. W. S. 12 
porucznik pilot Orłowski z mechani
kiem Gorleckim oraz na samolocie P. 
Z. L. 19 kpt. Kropiński z p. Januszem 
Mościckim, członkiem Aeroklubu Po
znańskiego.

Lotnicy zatrzymają się na noc we 
Lwowie, poczem przep Gaiacz i Jassy 
wyruszą do Bukaresztu, skąd przed 
samemi świętami odłeeą do Sofji, 
gdzie wezmą udział w wielkiem Świę-

Z Teatru Wielkiego
W niedzielę o godz. 3 popołudniu 

„Targ na dziewczęta“; o godz. 8 wie
czorem wznowienie klasycznej operet
ki Jana Straussa „Zemsta nietoperza“, 
w której popisową rolę Rozalindy od
śpiewa Olga Olgina. W poniedziałek 
o godz. 3 popołudniu „Gri-Gri“. wieczo
rem powtórzenie „Zemsty nietoperza“ 
z Olgą Olginą.

Z Komedjj Muzycznej
W niedzielę i w poniedziałek o godz. 

8-mej wlecz, śliczna operetka „Papp’-
W poniedziałek, drugi dzień świs5, o 

godz. 3,30 rewja p. t. „Jajko Wielkanoc
ne“.

KMLiKOłBZYK
Piątek. 14 kwietnia 1933.

Słońce: wschód 4,59 — zachód 18,48 —.
długość dnia 13 godzin 49 min. 

Księżyc: wschód — zachód 6.22 — przed
ostatnią kwadrą.

Kai. rzk.: Wielki Piątek — jutro Wielka 
Sobota.

Kai. slow.: Myślimir — jutro Wacław Bk

Pogrzeby
Dziś: Sp. Stefana IMłasa o godz: 16 Sta? 

rołęka ul. Św. Antoniego 3.

Korona Zbawiciela
Legenda

Na jałowych pagórkach, otaczają
cych ponurą Golgotę, dziko rozrastały 
się krzewy niewysokie o sztywnych ga
łązkach, zrzadka porosłych drobnem li
stowiem. gęsto osypane ostremi kolca
mi, Tarnina to była, postrach dla pta
sząt i zwierząt, a. i ludzie patrzeli na 
©ią z niechęcią. Krzewy tarniny ster
czały obumarłe, smutne, rozżalone...

.Najlichszy ptaszek je omijał i nie 
miał ochoty w ich kolczastem wnętrzu 
uwijać gniazdka. Najdrobniejsze kwie
cie nie zdobiło solątanvch gałązek tar
niny.

Jedynie Chrystus, przechodząc obok 
tarniny, pieścił rnilościwem spojrze
niem dziwacznie poplątane gałązki, w 
Proroczem przeczuciu, że niezadługo 
Przeobrażą się w najdroższą i najwspa- 
hla;sza koronę Jego głowy przenaj- 
swieŁszei i po wiek wieków będą sym-

Plem męki Syna Bożego.
• ., , J io krzewów przesmutnych i 
aambujch żołnierze nacięli gałązek

kolczastych i upletli z nich koronę. — 
Wśród szyderczych pokłonów i urągań 
wtłoczyli ją na skronie Pana Niebios i 
Ziemi.

Bóg - Człowiek pokorny był i cichy...
Duże krople, krwi jak drogocenne ru

biny spłynęły ze skroni i purpurą za
barwiły zbolałe lica...

Tłum, zbrodnią oszalały, nie czul li
tości nad tym, którego „królem“ nazy
wał urągliwie. Tylko przyroda okryła 
się żałobą, zszarzała i zamarła. Sko
wronek zakwilił w powietrzu przesmut- 
nie i uleciał w górę, skarżąc się niebio
som

Krzewy tarniny przerażone, zwinę
ły gałązki i utraciły jedyną swą ozdo
bę, wątłe listeczki. Tarnina zapłakała 
z żalu, że stała się narzędziem okrutnej 
męki Pana. Kaździuteńka gałązka li
chych krzewów gęsto pokryła się rosą 
perlistą i zajaśniała łagodnem. srebrzy- 
stem światłem, w kt-órem odbiły się łu
ną tęczową spływające krople krwi 
Chrystusowej.

A Pan spojrzał łaskawie i szepnął:.
— O licha krzewino, łza twa zamie

ni się w kwiecie i będziesz miłą wszel
kiemu stworzeniu ziemi.

Zabielały krzewy przesmutne wdzię- 
eznem, drobniutkiem kwieciem i stały 
olśnione w śnieżystym puchowym
stroju.•

Odtąd tarnina nie żali się więcej, 
wdzięczna Stwórcy, że uczynił ją miłą 
i pożyteczną ludziom i stworzeniom.

Jej wczesne, delikatne kwiecie wita 
każdy z radością, jako zwiastuna wio
sny. A gdy śnieżne płatki opadną. uka
zują się listeczki czerwone jak krople 
krwi na przenajświętszych skroniach 
Umęczonego.

Wśród gęstych gałązek tarniny 
ścielą gniazdeczka ptaszęta świego- 
tliwe, ufne, że ostre kolce uchronią 
ich pisklęta przed pazurami drapież
ców. Puchy zaś, które wiatr swawol
ny roznosi i na kolce tarniny nadzie
wa, są wyborną ściółką, ptasiej koły
ski i spoczywają na nich wygodnie 
maleństwa naszych polnych i leśnych 
śpiewaków.

W ranek wielkosobotni kapłan ra
zem z wodą święci kolczaste gałązki 
tarniny a ludziska zabierają je pod 
strzechy i przechowują przęz rok ca

ły jako symboliczną pamiątkę męki 
i śmierci Zbawiciela świata.

Skowronek zaś. który rzewną pio
senką użalił się cierpiącemu Jezuso
wi, jest najmilszym śpiewakiem Naj
świętszej Panienki.

Z.dźwiękiem dzwonów, rozbrzmie
wających na Anioł Pański, wzbija się 
skowronek w błękity i na chwałę Mat
ki Zbawiciela najwdzięczniejsze śpie
wa piosenki.

W wielkopiątkowy ranek, gdy Nie
bios Królowa w smutku głębokim roz
pamiętywa mękę Syna Swego, sko
wronek, wybraniec pośród ptasząt, 
tkliwą pieśnią koi żal Matki Bolesnej.

Ptaszyna ta, mała i szara, jak gru
dka ziemi, na której buduje gniaz- 
deczko, cześć niebu składa i nie boi 
.się o swe pisklęta, ufna, że w niebez
pieczeństwie zasłoni je miłościwie 
śnieżysta dłoń Przenajświętszej Marji 
Panny.

BOGUMIŁA RAKOWSKA.

Autorka, zaledwie na klka dni przed 
tragiczną śmiercią, przygotowała ..Koro
nę Zbawiciela“ do druku na zbliżający 
się Wielki Tydzień Męki Pańskiej.
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Dziecko pod kołami samochodu ciężarowego
4-letni chopcxyknogłtU zabity na miejsou -—Szofera 

aresztowano

Gniezno, 13. 4. (Tel, wł.) Ulica 
Poznańska w Gnieźnie była dziś oko- 
ło godz. 19 widownię strasznego ate

stacja VII Męki Pańskiej dla kościoła w 
Chełmnie fundacji p. Józefa Peiserta, od
lana w klasie bronzownictwa Państw. 
Szkoły Sztuk Zdobniczych w Poznaniu 

(Fot. St. Markiewicz).

szczęścia. Mianowicie jadący ulicą tą 
samochód ciężarowy, należący do iir- 
my Leiser ze Słupcy, a kierowany 
przez szoiera Józefa Kreisemanna, 
wpadł na czteroletniego chłopca Ale
ksandra Begiera i zabił go na miejscu. 
Szofera aresztowano.

Kto ponosi winę, niewątpliwie wy- 
każe śledztwo, (br.)

Nawet ślepych rabują...
W a r s z a w a, 13. 4. (Tel. wł.) Do 

jakiego rozwydrzenia i braku serca do
chodzą dziś niektóre indywidua, dowo
dzi wypadek. jaki zaszedł tu ostat
nio. Biedny ociemniały harmonista. 
niejaki Lubieński, wracał wieczorem 
do domu. W drodze zaczepiło go 3 o- 
sobników. którzy podjęli się odprowa
dzić ociemniałego do domu. Znalazłszy 
się na bezludnej ulicy, bandyci pobili 
ślepca i zabrali mu harmonię oraz ze
brane grosze.

W wyniku dochodzenia policja u- 
jawniła sprawców, których osadzono 

w więzieniu.

W piątek 14 i sobotą 15 b. m,
dzieci do lat lł-tu

będą mogły obejrzeć film

„Król Królów“
no minimalnych cenach 
w kinie „APOLLO"

Balkon 40 gr. Parter 30 gr.
Seanse: 5 7 i 9-ta.

Kino „OdeOn" wyświetla film pod tyt 
„Człowiek-malpa" Film o Tarzanie wpro
wadził modę na filmy t zw dżungiowe. 
„Człowiek-malpa“ należy właśnie do te
go rodzaju filmów. Jest wykończony bar
dzo poprawnie, według ustalonych już re
cept na tego rodzaju filmy. W roli tytu- 
łowei oglądamy tu słynnego pływaka 
Johny Weissmuellera. Film ten wkrótce 
schodzi z ekranu kina „Odeon“. (Sz.)

Zuchwały napad 
na drodze publicznej

Na stacji Pogotowia Lekarskiego 
(tel. 55-55) opatrzono wczoraj wieczo
rem 20-letniego robotnika Łucjana 
Ziętka z Lubonia.

Jak wynika z zeznań poszkodowa
nego, krótko po godz. 20 na drodze po
między Luboniem a Dębcem, w pobli
żu warowni, zaczepił p. Ziętka niezna
ny mu osobnik, żądając od niego pa
pierosa. Obcesowy sposób zaczepki 
wywołał u Ziętka ostrą reakcję, a gdy 
napastujący . drab ńje ustępował, p, 
Ziętek „strzelił“ go w ucho. Drab mo
mentalnie wymierzył w pierś Ziętka 
z rewolweru. Napadnięty usiłował od
sunąć rewolwer, lecz w tej chwili padł 
strzał i kula ugodziła p. Ziętka w rę
kę. Bandyta zbiegł niezpoznany.

Na stacji Pogotowia lekarz, p. dr. 
Granatowicz dokonał operacji wyjęcia 
kt^i, która utkwiła w dłoni. O zu
chwałym tym napadzie napadnięty 
doniósł policji.

Należy zaznaczyć, że wspomniane 
okolice są zupełnie pozbawione opieki 
policyjnej, (ki.)

Okradzenie 
attache hiszpańskiego

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.). Nie
znani sprawcy dostali się do mieszka
nia attache hiszpańskiego Alfonso y 
Camar, zamieszkałego w pałacu Ed
warda Raczyńskiego przy Krakow- 
skiem Przedmieściu i skradli tam 5 gar
niturów, ordery itd. (w)

ron Washington był w prostej linji po
tomkiem jednego z braci. Jerzego Wa
shingtona.

SPORT
Piłka nożna

Niedzielne zawody „ŁKS.“ — „Warta" 
lig. o godz. 16 zapowiadają się bardzo cie
kawie ze względu na wysoką formę łódz
kiej drużyny, która pokonała w pięknym 
stylu „Lęgję“ warszawską. W drugie 
święto obie drużyny spotykają się w me
czu rewanżowym w Łodzi.

Tennis
Oddział iennisowy K. S. „Wartą“ ko

munikuje swym członkom, że uroczyste 
otwarcie sezonu odbędzie się w poniedzia
łek, 17 bm (drugie święto) o godz. 14 na 
kortach przy ul. Rolnej.

W kraju i w świecie
—- Statek „Polonia" odpłynął z 350 

turystami polskimi z Casablanki do 
Grenady. Przed odjazdem na statek 
przybył mjr. Kwieciński, biorący u- 
dział w raidzie lotniczym Algier-Ma
rokko.

Zgon Marji Washington
Berlin, 13. 4. (Tel. wł.). W Mo

nachium zmarła w 89 roku życia baro
nowa Marja de Washington, ostatnia 
reprezentantka nazwiska, które nosił 
twórca niepodległości Stanów Zjedno
czonych, Jerzy Washington.

Zmarła, z domu hr. Butler - Clone- 
bough, była żoną ostatniego potomka 
sławnego rodu, barona Karola de Wa
shington. który zmarł przed 40 laty. Ba-

Radjo w pociągach
Warszaw u, 13. 4. (Tel. wł.). — 

W najbliższym czasie zostaną zainsta
lowane odbiorniki radjowe w pocią; 
gach, kursujących między Krakowem i 
Zakopanem. Krakowem i Lwowem, o- 
raz Warszawą i Wilnem, (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Orzeł" wyświetla film pod tyt. 

„Na zachodzie bez zmian“ nakręcony we
dług Remarąuea. który w Poznaniu oglą
daliśmy już kilkakrotnie Film ten w ca
łej pełni zasługuje na wznowienie jako 
jeden z najlepszych filmów wojennych 
W filmie tym należy zwrócić uwagę na 
dwie świetne kreacje aktorskie: nieżyją
cego już Louis Wolheima (w roli Kat- 
schinśky ego) i Silnia Summerville‘a. (Sz.)

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Tełef -Telegraficz
nym, ul. Pocztowa nr. 6, I piętro, pokój 
123. Telefon 57-90.

1) Frysztak — Langerowie, Traugut
ta 28.

2) Warszawa — Dyr. Normann. Hotel

3) Wilno — Stępowski, Elżbietanki. 
Łąkowa 1.

4) Warszawa — Orzeszkowej 7. Poznań.
5) Ańnabergerzgeb. — Max Zacećk, Wy. 

spiańskiego 118.
6) Łódź — Kozłowski, Garncarska 3.
7) Tarnopol — Piotrkowski, Aleksan

dryjska 12.

Za ogłoszenia I reklamy odpo
wiada administracia w osobie Antoniego 
Łeśntewicza w Poznaniu

Notowania dewiz z dnia 13 kwietnia 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznejł
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Tak dla Pani jak i dla Pana

KAPELUSZE
Bielizna, Trykoty, Pończochy, Rękawiczki 

Szale, Krawaty, Laski, Parasole
i dużo innych pięknych rzeczy poleca tanio

SVENDA i DRNEK nast.
Poznań, Stary Rynek 65 pod zegarem. dg 3 052

Na święta
pończochy skarpety. tryko-ty. 
chusteczki rękawiczki najtaniej 
Marja Grabowska Wielkie Gar- 
ba,ry 39. Stopy nadrabiam.

Pr 9 727-54.220

Losy
najszczęśliwsze, tylko w kolek
turze Keciziory. Poznań, Sieroca 
5/6, narożnik Nowej. . Zdg 91451

Maszynę
damska Singera okrasie czółenko 
dobra, tanio. Szewska 11. miesz
kanie 4. zdg 94 610

Rolnik

PMisfe Tonmslm Pljirtie 1.1, w Poznaniu
wydzierżawi na sezon 1933 r. 7 (siedtn) kabin

Najmodniejsze 
Najgustowniejsze 

Najlepsze Najtaniej
materiały m-eekie Bielskie na wio
snę i lato poleca Złotogórski — 
Poznań ul Kramarska 19/20 I. 
tr Hurt, i Detal. Wielki wy

ra 400 deseni. Pr 9726-15.3

Baczność
panie gospodynie mięso cie
lęcina, wołowina, kiełbasa 
wielkanocna tanio Stary Ry
nek ‘ 5 Włódarczak. pOrtj. 229

26 ROZRYWKA

Kino „Odeon“
Dyrekcja kina życzy Szano-

wykwalifikowany ogrodnik, z średnim wykształceniem, 
przyjmie odpowiednią posadę w majątku ziemskim i uh 
ogrodnictwie. Wżeni się również w gospodarstwo wiejskie 
!ub ogrodnictwo i wniesie gotówkę. Zgłoszenia do admini

stracji Kurjera Poznańskiego pod zg 18 554

28 WCLNÉ MIEJSCA

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kpiących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Fryzjerkę
przyjme na sobóte. Marszałka 
Focha 177. zdr 94 734

każda pomieści 30 osób na własnej pływalni tuż przy War
cie. Towarzystwa, sportowe lub sekcje, pływackie tow. 
uprasza się o składanie ofert do dnia 30
w sekretarjacie św. Marcin 66/7, m 21.

. zg 18 55516

kwietnia 
Zarząd-

r. b

Korzystnie
kostjum jasny średnia figura. —
płaszcz sukienkę. Przecznica Kh witej Publczności „Wesołych 

Świąt' i zaprasza na naj
większy szlagjer. który jest 
po raz pierwszy w Poznaniu 
p. t. „Moskwa bez lńaski“. 

portj. 230

Meble
tanio wprost z składnicy poleca 
K. Bakoś. ul Wenecjańska 1 — 
Most Chwaliszewsk. przy krzyżu 
j zdg 90 295

Muzykalna
inteligentna zna wszelką 
domowa szuka samotnej osoby 
jakiegokolwiek zajęcia malem wy
nagrodzeniem Oferty Kurjer Po
znański zdg 94 616/7 ,

i fryzjerka potrze 
prace 88 a. ___

Kucharka
z samodzielnetn bobrem ^o-

Maszynistka - bezpłatnie
przyjmie posadę Zgłoszenia Kurier Poznański zdg 98126

■‘l— ,

niem prac domowych rzyata . 
brze polecona potrzebna do Jo. 
Gniezno Zgłoszeni? odpis '« “ 
dectw. Agencja Kurjera 
Gniezno 49. ns

na miesiąc kwiecień 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.2Q, w agencjach w mieście z! S.50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po

znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. 
w innych krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie tnaia prawa domagania sie niedostarcżónych numerów lub odszkodowania.

Przedpłata 6-tamowej 25 gtf, na stronie 4-łamowe) przy końcu tekstu/'i na stronie 6-lamo..^. .... . . .
V..zyiOSZGnia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
W—rn----—r"—r- ,.gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od t-łamowego mi-Iimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% ria<iw/żki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. U 
u stróża; do wydania wieczornego ..drobne*’ do godz. 12. większe dłużej według możność*- 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych); słowo nagłówkowe (tłuste) 
2o gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

ony danej uroczystościW wydamaęh wielkoświatęcznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęci 
Telefony doRedakcjł i Administracji: 4461, 1476. 3307. 3524. 3525. 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 40J2, filja Stary Ryńek 25-55.__P. ;IK. O. Poznań nr. 200 149


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42955\0261.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42955\0262.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42955\0263.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42955\0264.tif

